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Niespodzianki litewskie.
WILNO, 11-11. (AW). „Kurjer W i­

leński" podaje:
Poddał się do dymisji b. szef sztabu 

generalnego litewskiego gili. Ładyga, 
który przechodzi w stan spoczynku 
s k u te k  incydentu, jaki zaszedł pod 
czas zebrania ofkerów  garnizonu ko 
Reńskiego w sali domu oficera. Gen. 
Ładyga jako przewodniczący zebra - 
^e znieważył słownie obecnego na 
Obraniu prezydenta Smetonę. W ia­
domość o przejściu w stain spoczyn- 

u Sen. Ładygi wywołała w Kownie 
Zrozumiałą sensację. Ładyga zbliżo - 
ny het do chrześcijańskiej demokra - 
®1.1 i niewątpliwie rozpocznie kampa­
nię polityczną przeciw obecnemu rzą 
^owi.

WILNO, 11-11. (AW). „Kurjer wileń­
ski'“ donosi:

Z Kowna donoszą o niezwykłem 
zajściu, jakie zdarzyło się w salach 
hotelu „Tilzis" w Kownie.

Do hotelu tego około półney przy­
była grupa oficerów litewskich, któ­
rzy strzałami rewolwerowemi zni’sz - 
czyli portret prezydenta Smetany.

Wezwani na miejsce wypadku ko­
mendant miasta i komendant policji 
przybyli w dwie godziny po zajściu. 
.Jak ustalono, oficerowie litewscy, 
którzy brali udział w zajściu są od­
komenderowani do dowództwa w 
Kownie.

Prowadzone w tej sprawie przez 
żandarm erię litewską dochodzenie nie 
dało dotychczas żadnych wyników.

P. K. O. stratne na 300,000 zł. 
^skutek niedbalstwa dyrektora.
t BYDGOSZCZ, 11-11. (AW). Dyrek 

tutejszej Powiatowej Kasy O - 
..7 1̂ za wie - 

z°nY w urzędowaniu i oddany do dy 
Pozycji władz sądowych za niesto- 
owanie się do statutu kasy oraz prze 

Powadzenie na własną rękę tranzak 
k*1 Pieniężnych. P. Biskupski, który 

Pozwolenia) zarządu Kasy nie 
lał ipirawa dowolnego dysponowa - 
’a pieniędzmi, dyskontował weksle 
ydowskiej firmy Krykusa na sumę

300.000 zł., której to sumy obecnie a- 
ni firma Krykus ani jej wspólnicy nie 

.inoŹ4 zwrócić. Dyi. Bń.kupski nie Pro 
testował w terminie weksli, wyrzą - 
dzająe tem Powiatowej Kasie Osz - 
czędności poważne straty materjalne. 
Starostwo bydgoskie całą sprawę od­
dało prokuratorji, która prowadzi e- 
nergiczne śledztwo. Przeprowadzone 
w mieszkaniu dyr. Biskupskiego oraz 
w firmie Krykus rewizja dła wyniki 
obciążające.

K rw aw y epilog w yborów
d o  r a d y  g m in n e f .

> L W óW , 11-11, Wi'eś Adamy koło wadzona z Buska policja z trudnoś-
_____ ■ i . .  v ___ :— i , „ _n Jfsnego, powiatu Kamionka Stru 

tu \YVa' W ła widownią krwaw, bun- 
■. w związku z wyborami do rady 

j^uinej w czasie ogłaszania wyni - 
s° w Wyborów powstała między Po - 
JrCZególnemi partjami wielka bójkai. 
c a Widok przybyłej policji, obie wal- 
łv^ e ¡'trony zaprzestały bójki, rzuci 

s*ę na policję i rozbroiły ją. Spro-

cią zdołała opanować sytuadję. W  o- 
bawie przed aresztowaniami uczest - 
nicy bójki rozpierzchli się po laisach. 
Wr.iś Adamy przedstawia niezwykły 
widok, Plebanja rozgrabiona została 
zupełnie, wszystkie szyby w chatach 
wybite, wiele osób poranionych.

Folicjii zarządziła obławę w lasach 
aby schwycić uczestników bójki.

Czy strafk  w k op aln iach
w y b u c h n i e  ?

. s o s n o w i e c , i  i - i i . o  ile do dnia
2jaSjei£zeg°i tj. 11 listopada, rada 
łat ■ sFiTawy z robotnikami nie za- 
paj VV )uż dzisiaj po południu z.at- 

nie decyzja strajkowa na konferen

Tajemnicza eksplozja bomby
vt Berlinie-

p^ERLIN, 11-11. W czoraj wieczo -

cji delegatów robotniczych wszyst - 
kich kopalń zagłębia krakowskiego i 
dąbrowskiego. W  takim wypadku 
strajk rozpocząłby się dnia l 4 bm.

i 11- 11. w czorUj w ~ 
w Berlinie w jednym z domów 

epśnickerstr. nastąpił tajemniczy 
65 Ca bomby, która dom pod nr.

lei uiicy poważnie uszkodziła, 
s^y/^^k eksplozji bomby wszystkie 

y wyleciały, mairy zostały poważ

t y

leine

Jla  \v-° bójki miedzy przybyłemi 
^ a ^ ^ so c ja lis ta m i, a członkami or-

Z n o w u  w ie lk ie  w y le w y
n a d  R e n e m  w  S z w a j c a r i i  

i p ó ł n o c n y c h  W ł o s z e c h
BAZYLEA, 11-11, W edle doniesień 

z Lichtensteinu z powodu wezbrania 
Renu, położenie jest bardzo poważne. 
Koło miejscowości Schaan tama zo­
stała przerwana na długości 50 me­
trów, skutkiem czego woda szeroko 
się rozlała. Linja kolejowa częściowo 
stoi pod wodą, zdołano jednak dotąd 
utrzymać ruch w pobliżu miejscowoś 
ci Gampion, która bardzo ucierpiała 
w czasie ostatniej powodzi. Tama nad 
Renem zostaiła ępnownie przerwana, 
skutkiem czego roboty, która trwały, 
zstały zupełnie zniszczone. W  pobli­
żu Buchs pracuje się gorączkowo, a- 
by nie dopuścić do przerwania tamy. 
W rejonie Graubiindem potoki gór - 
skie tak wezbrały, że nastąpiła po - 
wódź.

Na równinie w okolicy Castilignio-

ne rzeka Ada ponownie wezbrał3 i za 
graża linji kolejowej. Rz<eka Machi­
no zalała PoLai i linję kolejową. Także 
Campodolino jest zagrożone. Miejsco 
wość Zweibruecken jest ponownie za 
zagrożona. Potok Schwarzbach w cią 
gu 24 godzin [ppdniósł się o 1 i pół 
metra. Baraki leżące podi miastem są 
ewakuowane. Na włoskiej Rivierze 
między A lbisso la  koło Genui burza 
podmyła linję kolejową tak, że pociąg 
pośpieszny musiał być skierowany na 
inną linję. Ruch osobowy odbywa się 
z przesiadaniem. ,

INSBRUCK, 11-11. W skutek znacz 
nych opadów śnieżnych, wezbrały w 
szeregu okręgów Tyrolu rzeki gór - 
skie do tego stopnia, że zachodzi po­
ważna obawa powodzi. Koło Insbruc 
ku wezbrane wody zerwały most.

jak  Paryż obchodził 9-tą rocznicą
z& w seszelriia  b r o n i  r

PARYŻ, 11-11. (Pat). Ludność ca- mergue, członkowie rządu, korpus dy
piomatyczny, przedstawiciele władiz 
cywilnych i wojskowych, stowarzy - 
szenia b, kombatantów, oddziały gar 
nizonu Paryża; z 250 sztandarami. O 
godz. 11-ej nastąpiło jedno-minutowe 
uroczyste milczenie, Poczem odbyła 
się defilada przed grobem Nieznane­
go Żołnierza, tonącym w powodzi 
wieńców.

Ludność ca-
iej Francji dziś obchodziła uroczys - 
toście 9-tą rocznicę zawieszenia bro 
ni. W  związku z tem zorganizowano 
szereg obchodów świeckich i religij­
nych. Najwspanialsza i szczególnie 
wzruszająca była ceremonja na gro­
bie Nieznanego Żołnierza pod Lu - 
kiem Tryumfalnym. Zgromadziły się 
tam olbrzymie tłumy publiczności. O- 
becni byli tjirezydent republiki Dou -

Ja k  A nglia opiekuje się
b . ż o łn i e r k a m i  ?

I n t e r p e l a c j a  p o s ł a  s o c j a l i s t y c z n e g o .

LONDYN, (AW). 11-11. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby Gmin, po- 
święconem kwestji bezrobocia' pjrzy- 
szio do dramatycznej sceny. Jeden z 
posłów socjalistycznych oświadczył, 
że ctrz.ymał od jednego z żołnierzy 
pozbawionego od czasu wojny pracy i 
pogrążonego w skrajnej nędzy, pole­

cenie, aby zwrócił w jego imieniu pre 
żydentow i ministrów wszystkie od­
znaczenia wojsko .ve, k tó ry ch  nie mo 
że n:jw et zastaw ić. Ponieważ premjer 
nie był obecny na posiedzeniu, poseł 
ów złożył odznaczenia na stole mini- 
sterjalnym i wśród grobowej ciszy 
wszystkich obecnych opuścił sale.

P ro c e s  M ainolescu .
BU KA RESZT, 11-11. (AW). Dziś 

przed południem rozpoczął się (prz,ed 
sądem wojskowym proces przeciwko 
wysłannikowi księcia Karola Maino - 
lescu. Kobietom wzbroniono wstępu 
na salę. Sala mieści ogółem tylko 100 
osób, natomiast samych obrońców 
Mainolescu zgłosiło się 102. Będą - 
oni wpuszczani ¡pjartjami na salę. 60 
miejsc zarezerwowano dla pfasy tak, 
że dla publiczności niema wcale miej

sca. Prasa krajowa pozostaje podi o- 
strą cienzurą, korespondentom zagra­
nicznym ip|ozwolono jednak telefono -
wkc i telc{frafov-.3ić.

Oskarżony Mainolescu wszedł na 
salę uśmiechnięty. Obrona zgłosiła 
wniosek w sprawie odroczenia roz - 
prawy, ponieważ ż 37 świadków zgło 
siło sie zaledwie czterech. Obrońcy 
zażadaii również przymusowego sPro 
wadzenia księcia Karola.

nie rozsadzone oraz dokonane spu­
stoszenie wewnątrz domu. Dochodzą 
nie Policyjne wykazało, że bomba by 
ła podobna do bomb, używanych w 
czasie wojny. Niewiadomo jednakże, 
kto był sprawcą podłożenia bomby i 
jaki był cel zamachu.

^ Ik a  m ię d z y  s o c j a l i s t a m i
a  s t a h l h e l m o w c a m i  w  G d a ń s k u .
AftSK, i i -H , (AW). W  czasie ganizacji stahlhelmowców. W  czasie

Straszny wypadek w Kawie Maz.
RA W A  MAZOWIECKA. 11 - 11. 11  -------

Mieszkanie niejakiej Fetterow ej, w
którem mieści się magiel, stało się _wi 
downią strasznego w ypadku. Bawią­
ca się w pokoju półtoraroczna wnucz 
ka właścicielki magla, Wańdzia, n.a 
skutek nieuwagi obecnych kobiet,

stała przyciśnięta do ściany przez nw 
giel, który nieszczęśliwemu dziecku
zmiażdiżył dosłownie czaszk ę. Dzie.. 
ko. m e w v .V -v --y  okrzyku, poniosło 
iin ierć '.a miejscu. S p raw ą zajęły się 
w ładze śledcze.

Orkan na półnoenem wybrzeżu Francji.

naci f*°i-z wieców przedwyborczych bójki poraniono dotkliwie kilku wie- 
<Jos?°;!alist«w w pęwiecie gdańskim cowników, którzy zostali odstawieni

do szpitala. Zajście zlikwidowała po­
licja.

PARYŻ, 11-11 (AW). Gwałtowne 
burze, które od szeregu dni szaleją
na północnym  brzegu 1' rancji: przy­
brały  w dniu w czorajszym  rozir-łary  
w prost k atastrofaln e. W  porcie Dut

arnes orkan zerkał z kotwicy szereg 
statków rybackich i rozbił je c  mo-
!?.

W ielu  rybaków zginęło.



Powstały w 1924 r. w Miedjolanie 
„Międzynarodowy Instytut Oszczęd­
ności'“ jak również międzynarodowe 
zjazidy ekonomistów, zwołane w ce­
lu s|p|opularyzowania i krzewienia idei 
oszczędności, posiadają doniosłe zna­
czenie zarówno pod względem gospo 
darczym, jak i’ etycznym. Postano - 
wienie obchodzenia w dniu 31 paź - 
dziemika święta oszczędbości jest 
wyrazem solidarnego wysiłku w kie­
runku podniesienia dobrobytu całego 
społeczeństwa europejskiego i pod 
tym względem ad hoc zwołane kon­
ferencje zasługują na wyodrębnienie 
wśród licznych powojennych zjazdów 
na których najpiękniejsze nawet ha - 
sła zostają zdruzgotane Przez animo­
zje partyjno-klasowe i tendencje szo 
winistyczne. Zasada głosząca, że „o- 
szczędnością i pracą ludy się bogacją" 
stała się aksjomatem współczesnego 
życia ekonomicznego nie tylko z tej 
przyczyny, że znalazła ona szerokie 
uzasadnienie teoretyczne, lecz prze­
ważnie dlatego, że trafiła do przeko­
nania kulturalnego człowieka i ist - 
niała w podświadomości również wie 
lu innych istot żyjąictych. Jeżeli bo - 
wiem widzimy w świecie zwierzęcym, 
jak pająk, mrówka, pszczoła, wie - 
wiórka i inne zwierzęta, ptaki i owa­
dy, czynią zapasy na czarną godzi - 
nę, to, rzecz, natur., że troska 0 dzień 
jutrzejszy i konieczność zabezpie - 
czenia się przed skutkami ewentu - 
alnych nieszczęśliwych wypadków 
(utrata zdolności zarobkowania wsku 
tek starości, choroby, kalectwa, kry- 
zysków gospodarczych itd.) tembar- 
dziej powinna pochłonąć uwagę czło­
wieka. „ Jest wiele ścieżek, wiodą - 
cycih do dobrobytu i bogactw — po­
wiada uczony Bacon —  lecz bardzo 
mało uczciwych. Oszczędność jest 
jedną z najpewniejszych". „Oszczęd - 
ność jest córką zdrowego rozsądku, 
siostrą umiarkowania i matką swobo­
dy" — głosi sentencja pisarza 
Smils‘a. Jeżeli więc dobrodziejstwa 
zmysłu oszczędnościowego w życiu 
prywatnem nie mogą być kwestiono­
wane, to nie mniejszy dodatni jest 
wpływ jego w życiu zbiorowem. R ea­
lizacja powyższego ideału w budże - 
tach państwowych drogą modyfikacji 
wydatków administracyjnych, w 
przemyśle zaś przez raq‘onalizację 
środków wytwórczych umożliwiła sa 
nację finansową w wielu krajach, e- 
wentualnie, uchroniła przed zagładą
Eoważną ilość Przedsiębiorstw w o- 

resie kryzysu gospodarczego. Nagro 
madzone przez dłuższy okr«s oszczęd 
ności i zaufania w stosunkach prywat 
tidotum przeciwko kalectwu życiowe 
mu, przyczyniając się w ten sposób 
do zmniejszenia liczby osób, korzy - 
stających z zapomóg socjalnych, zaś 
zlewające się w bankach i kasach o - 
szczędności drobne wkłady tworzą 
potężne potoki, użyźniające całe ży - 
cie gospodarcze i przemysłowe.

Z tego też powodu ustalenie pew­
ności i z lufama w stosunk&ch prywat 
n>.-Prawr >ch, i wytworzenie .lormal- 
nych warunków kredytowych jest 
faktem, obserwowanym w dziejach 
prawie wszystkich narodów kultu - 
ralnych. I tak już w Egipcie i’ Babi- 
lonji istniały kasy oszczędnościowe. 
W  starożytnej G recji świątynie były 

•miejscem lokaty wkładów; cieszyły 
się one zlaufaniem, ze względu na to, 
iż  znajdowały się ood opieką ducho­
wieństwa, a wię« lud zi o nieskazitel­
nej moralności. Synnpjatją cieszyły się 
również banki i kasy oszczędności w 
średniowieczu, a to z tego powodu, 
że czynniki miarodajne, świadome do 
niosłej roli kredytu prywatnego, zmu 
szały bankierów pod przysięgą i ry­
gorem prawa do sumiennego i bez ~ 
piecznego zużytkowania powierzo­
nych im oszczędności. Poważne zdo­
bycze na polu kul tura lnem w ostat - 
nich stuleciach, umożliwiające naj - 
większą produkcję przemysłową i ro i 
ną przy najmniejszej stracie cizasu i 
energji ludzkiej, niezawsze były traf­
nie ocenione. Obawa, że rozpanosze­
nie się maszyny carowej r.powodbje 
załamanie egzystencji miljonów robot 
mków na szczęście przez dalszy bieg 
życia nie została usprawiedliwiona. 
Okazało sie bowiem, że skutki modei 
nizacji środków wytwórczych, w y ra­

żające się w ogólnem potanieniu arty 
kułów pierwszej potrzeby i eo ipso 
w podniesieniu się zdolności konsum 
cyjnej były dla społeczeństwa nader 
zbawienne. Statystyka zaś o okresu, 
poprzedzającego wojnę światową jest 
dowodem stopniowego polepszenia 
się warunków zarobk. nie tylko Pod- 
rów, umożliwiających nie tylko ppd - 
niesienie i zaspokojenie poziomu za­
potrzebowań codziennych, lecz czę­
stokroć zaoszczędzenie na wszelki 
wypadek poważnych zasobów pie - 
niężnych. I tak widzimy prawie we 
wszystkich krajach, prócz wielu kas
o charakteraa zawodowym, lub klaso 
wym (kasy zw. zawodowych, lekarzy, 
artystów, kolejarzy i t.d.), również 
poważną ilość instytucji, przeznaczo­
nych dla drobnych ciułaczy, rentje - 
rów i osób, których byt uzależniony 
jest od zmiennych konjunktur gospo­
darczych. W  Rosji przedwojennej, 
kraju o niewysokim Poziomie kultu - 
ralnym i znacznej ilości biedaków, 
liczba deipjozytarjuszy sięgała czte - 
rech miljonów, zaś kas oszczędności 
było około 6.000, i, rzecz naturalna, 
że w państwach zachodnio - europej­
skich cyfry te były znacznie większe. 
Wojna światowa, spowodowawszy za 
chwianie się wiie^u zasad etycznych i 
ekonomicznych, szczególną dezorien­
tację wywołała w stosunkach prywat 
no-prawnych. Destrukcyjny wpływ 
jej na ideę oszczędności uwypukla się 
w krajach, których waluta uległa Po­
ważnej deprecjacji. I tak wkłady wy­
nosiły w 1913 r. w Niemczech 18 mil 
jarów marek, obecnie 4,5 mr.m.,w Au 
strji 3 miljard}y koron, obecnie 0,6 mir 
kor., w Polsce 800 miljon. dolarów, o 
becnie 150 mil. dolarów. Natomiast 
wkłady w kasach oszczędności wyno 
szą w miljonach dolarów: Ameryka 
6200 (ogólne wkłady 18.000 mil. doi.) 
w Anglji w jednem „National Savings 
Comitee" - 3000, Szwajcarji 600 mil.
I tu zaznaczyć należy, że stan wkła­
dów w Polsce uległ znacznemu pogor ; 
szeniu nie tylko pod względem iloś­
ciowym, lecz również jakościowym, 
albowiem wkłady te są przeważnie 
bezterminowe, nie mogą puszczone 
być w obrót w postaci pożyczek dłu­
goterminowych wskutek czego płyn­
ność gotówkowa w bankach zostaje 
obniżona o 30 —  50 proc. Przytoczo­
ne w artykule fakta doprowadź, nas 
do następującej konkluzji. Odwiecz­
ną ostoją normalnego rynku kredy - 
towego jest wzajemne zaufanie, bez­
pieczeństwo lokaty i sumienność w 
wykonaniu zobowiązań; oszczędności 
obywateli tworzą czynnik o kardynał 
nem znaczeniu gospodarczem; uloko­
wane w bankach i Pożyczkach wew­
nętrznych sumy zmniejszają na tyleż 
konieczność zaciągania pożyczek za 
granicznych, co dla Polski mogłoby

mieć znaczenie szczególnie doniosłe, 
zwłaszcza, gdty weźmiemy pod uwagę 
że przeszło sześć miljonów obywa - 
teli przebywa w krajach o walutach  
wysokocennyicih. W  światowym wi - 
rze zdarzeń i wypadków zdrowe zasa 
dy ekonomiczne uległy podrażnieniu 
wskutek czego normalny rozwój sto­
sunków kredytowych został załama­
ny. Postawienie ¡powyższej djagnozy 
uwidacznia kierunek radykalnej akcji 
sanacyjnej i, nie ulega wątpliwości, że 
dla zwalczania ancrmalji kredyto - 
w v j  h zastosowanie zasady .„contra - 
ria contrariis curantur" . yi •.■. 1.y na|- 
baidziej celowem. Jeżeli bowiem de­
w a lu a c ja  pieniądza i zanik wzajem - 
ntgo zaufania pizeczyniły siii do u - 
w slecznienia ruchu oszcz-clnościo - 
wego, to, siłą rzeczy, należałoby dla 
uzdrowienia tych stosunków prze - 
de\A s rysikiem ustalić zdrowy pie­
niądz oraz wskrzesić uczucia zaufa­
n ia  i pewności w stosunkach pjywat- 
no-prawnych.

Doniosłe znaczenie propagowanych 
w dniu oszczędności .oneepcji jest 
beztsporne, realizacja zaś tych kon - 
cepcj: na^ptka na poważne przeszko­
dy, dopóki na wierzycielach ciążyć 
będą smutne doświadczenia okresu 
minionego. „Anatomja nio uczy — 
powiada ekonomista Cass ••n — że 
krzepkość nerwu wzrokowego Prze - 

N wyższa 22-krotnie krzepkość nerwu 
słuchowego. W y n ik a  z tego, że wiaż- 
liwość psychiki ludzkiej w reagowa­
niu na zjawiska wzrokowe jest bar - 
dziej czuła, aniżeli w wypadku, gdy 
chodzi o bodźce słuchowe." Teore - 
tyczne więc rozmyślania ¡' propagan­
da idei oszczędności niezawodnie zna 
lazłyby posłuch w kulturalnem i pa- 
trjotycznem społeczeństwie, gdyby 
nie towarzyszyły im protesty i west­
chnienia rozsianych po kraju rozbit­
ków. Idealne rozwiązanie za­
gadnienia waloryzacyjnego w sposób 
by wszelkie straty wierzycieli' zostały 
usunięte jest fikcja i tego zaprzeczyć 
nie można, zbyt głębokie są bowiem 
wstrząśnienia, wywołane przez woj - 
nę światową. Nie wynika jednak z 
tego, że straty, spowodowane przez 
czynniki, płynące z sił wyższych, na­
leży pogłębiać przez nieudolne i Pa­
radoksalne ustawy. Paradoksem bo­
wiem będzie, gdy 15-procentową 
stawkę waloryzacyjną, być może, u- 
s;r|rawiedliwioną w stosunku do dłuż­
nika wschodniej Małopolski, lub m. 
Kalisza), którego nieruchomość zosta­
ła zburzona,z.aistosowuje się w równej 
mierze w stosunku do kamieniczni - 
ka z Wielkopolski, którego nierucho­
mość nie ucierpiała. Straty po­
wstałe dla banków wskutek przyjmo­
wania należności w zdewaluowanym 
pieniądzu J szkody, spowodowane 
wskutek ewakuacji dlo Rosji mienia

î  wkładów obywateli, usunąć się 
dadzą, paradoksem również jest, CT 
wszelkie wkłady, niezależnie od ’c‘* 
wysokości Przerachowuje się "'e 
wszystkich bankach nai 125 złoty«1' 
Prawodawca polski p.prof. Zoll sain 
podkreśla konieczność odrestauro^3 
nia zmysłu szczędnościtowego, dla 
bra. państwa, jednak ostrzega prze 
zbyt wysoką waloryzacją, powofy^ 
jąc się na eksperyment walory#*®?* 
ny, dokonany w Austrji w 1811 r-

Przypuszczam, że „wstrząśnie^ 
gospodarcze, nędzą i samobójstw3 '
o których wspomina p.prof. Zoll ify' 
zet?i Adm. i P.P. nr. 15 z 1924 r.) nl® 
mogą złożone być na karb usta^ 
waloryza cyjnej z dn. 20. II. 1811 r-. z° 
stały one raczej spowodowane p^eZ. 
wojny rewolucyjne i napoleońską 1 
przez cały szereg błędów, popełfl10' 
nych w dziedzinie .administracji i £0' 
spodarki (wszak jeszcze w końcu ^  
go stulecia Austrja przeżywała ostfi 
kryzys ekonomiczny, zaś waluta fi 
utracił,a' 80 proc. swej pierwotnej ^  
toUci). Twierdzenie więc jakoby P&f’ 
silenie ekonomiczne Austrji' br. 
wynikiem wysokiej waloryzacji lXs 
niesłuszne i' zastosowanie za*3®■ 
„post hoc, ergo propter hoc" moi'0'. 
by doprowadzić do następuia.ce! 
wręcz Przeciwnej (również błędoe1' 
konkluzji: Polska* w 1924 r. przepr°' 
wadziła niską stawkę waloryzacji1̂  
Już po upływie krótkiego czasu 
sanacyjny runął. A więc niska sta1*' 
ka waloryzacyjna była przyczyną lV 
łamania się akcji sanacyjnej. (?)

Obawa, że wyższa waloryzacja j 
stosowanie ustawy waloryzacyjnej \ 
obecnych warunków ekonomiczny _ 
spowoduje pertraktacje w życiu £°sg 
PodarczcT1. j-ist płonna, świadczy 
tem najświeższa' praktyka życio^3' 
Czy spłata przedwojennych zobow^ 
zań państwowych i Prywatno-pra^, 
nych w pełnowartościowych fun|fĉ  
f.zterlingów przeszkodziła Angl)1 . 
od7.ysksa^n utrąconej w okresie "J01 
ny potęgi finansowej? Szy subte*1̂. 
traktowanie wierzycieli' we FranC''' 
wyrażające się w terminowem ufc2 ' 
czeniu kolosalnych pożyczek 
wn<?trznych (300 mil jardów fr.) i ^  
wet odsetek z pożyczek, udzielony0,__ 
b. rządowi rosyjskiemu, uniemożli^1 
ło p. Poimc|aremu w realizacji sWe _̂ 
skomplikowanego planu sanacyjne ' 
go? Czy znacznie wyższa, niż w 
sce, stawka waloryzacyjna i kilka " 
krotna korzystna dla wierzycieli 
welizacja ustawy waloryzacyjnej z3_ 
tamowały w Niemczech proaes odj)tl 
dowy finansowo-gospodarczej, dok® 
nywującej się w godnym podziwu łe 
pie?

MAURYCY FRENKIEL-
(Przedruk wzbroni0”^
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Dzięki wytrwałości p. Walderma - 
rasa w przekonywaniu opinji europej 
skiej, iż Litwa mimo bezwzględnej po 
kojowości polskiej, jednak „wojuje" 
z Polską, uwierzono wnaszcie w za­
pewnienia litewskiego męża) stanu i 
poczęto myśleć o konieczności zlikwi 
dowania tego jednostronnego stanu 
wojny, jako niebezpiecznego dla po­
wszechnego pokoju.

Jasną jest dziś rzeczą dla każdego, 
iż na Zachodzie, a szczególnie w An­
glji, coraz bardziej dojrzewa myśl o 
konieczności wprowadzenia Litwy na 
normalną drogę pokojową —  z W al- 
demarasami. czy bez Waldiemarasów, 
czego jednak ci ostatni nawet we wła 
snym interesie zrozumieć nie są jesz 
cze w stanie, jak również nie mogą po 
jąć tak ptrostej rzeczy, iż praktyczne 
Niemcy nie Poświęcą swych stosun - 
ków z Anglją, a przeto i swej pozycji 
w Europie dla miłości pana Walde - 
maras.3l, czv innego „asa” polityków 
kowieńskich.

Zdaje się, czas wielki, by w gło - 
wach polityków litewskich poczęła

świtać myśł, iż Politykę Litwy należy 
prowadzić w myśl interesów Litwy, 
a nie w interesie „przyjaciół", którzy 
stosunki z Litwą niezbyt przyjaźnie 
wyzyskać usiłują. Pozatem, politycy 
kowieńscy winni oceniać politykę 
swych przyjaciół z nad Szprewy nie- 
tylko według ich nienawiści do Pol­
ski, a miłości do Kowna, lecz i we - 
dług tych osobliwych uczuć, jakiejni 
oni darzą Litwinów, zamieszkujących 
w granicach państwa niemieckiego.

Rząd litewski, w chwilach wolnych 
od paroksyzmu nienawiści do Polski 
winien przestudjować ze specjalną u 
wagą memorjał, jaki Zjednoczenie Li 
twinów w Niemczech złożyło Kongre 
sowi Mniejszości Narodowych w G e­
newie w miesiącu sierpniu rb. Wspom 
niany memorjał opisuje ucisk i szyka 
ny, doznawane Przez Litwinów prus 
kich ze strony władz i społeczeństwa 
niemieckiego. Niestety, memorjał ten 
nie ujrzał światła dziennego na Kon 
gresie dla tej prostej przyczyny, iż 
zbyt możnie' i przemożne panowały 
tam wpływy niemieckie. Rzecz nad

wyraz charakterystyczna, iż r.ządo^ 
prasa litewska, która z taką lubo#* 
rozpisuje się o nieistniejącym uci^ 
Litwinów na Wileńszczyźnie, milc
o skargach litewskich w Prus*c , 
Wschodnich. Trudno przypuścić. \ 
żeby w sprawie tej nie posiadała & 
nych informacji. Posiada je nape^J \ 
lecz nie chce podawać ich do w ia ^  
mości publicznej, by nie gniewać i Dl. 
drażnić niemieckiego ;,przyjaciel ’ 
za którego radą wojuje z Polska g 
Wilno. W edług wspomnianego mel1̂  
rjału Litwini pruscy skarżą się. , .  
władze pruskie fałszują statysty** 
ludności litewskiej, a prócz tego Pr°, 
wadzą eksterminacyjną politykę 
narodowienia. Autorzy memorj3 
stwierdzają, iż podczas wojny Ni_e°J^f 
dość przyjaźnie traktowali L itw in ^  
lecz po wojnie hakatystyczne szy® 
wylazło z niemieckiego worka 
szczególnie po zajęciu Kłajpedy pfZ 
Kowno. Od tej ęhwili rozpoczęły 51, 
Prześladowania Litwinów pruskj_ j 
tak pod względtem kulturalnym, ia 
materjalnym.



i Memorjał podkreśla, iż w Prześlą - 
cowaniu ludności litewskiej w Pru - 
p ch  obok władz ;piaństwowych biorą 
!'atdzo czynny i wybitny udział nie - 
mieckie organizacje społeczne, a 
zwłaszcza zwiąźki młodzieży ze 
notalilhelmem" na czele. Język litew 
s-<i został usunięty zupełnie ze szkół, 
a rodzice litewscy są tak sfceroryzo - 
Wani, że boją się wnosić petycje o je 
go restytucję. Również usunięto ję - 
2yk litewski z większości parafji li­
tewskich. Rozwydrzenie hakatystycz 
ne dochodź! do tego stopniai, że ję ­
zyk litewski nie jest tolerowany na - 
wet na ulicach i w lokalach publicz - 
nych. Organizacje kulturalne litew - 
skie, jak np. kółka śpiewacze, są szy 
k:nowane do tego stopnia, iż działal­
ność ich została sprowadzona dosłow 
nie do zi:ra. Stan taki trwa już od ro­
ku 1925.

Ili!
kolejow ej.

Jak ich  środków  im ają się w ładze  
Praskie w krępow aniu działalności 
zaledwie tolerow anych  organizacji i 
tow arzystw  litew skich, św iadczy  
takt, iż przy w ysyłaniu ¡przez tow a - 
izystw a zaproszeń poczta, p obiera od 
tow arzystw  litew skich w yższe opła - 
ty, niż od tow arzystw  niem ieckich.

Do w iązanki szykan pruskich nale 
ży dorzucić następujące fak ta: a) pre  
--ydent regencyjny w ydal na w ystaw ę  
w K łajpedzie zbiorow y paszport Li - 
twinom, pobierając od każdego opła­
tę, mimo iż w  podobnych w ypadkach  
°d  N iem ców  żadńej opłaty  nie żąd a­
no. P rzy  pow rocie wielu Litw inów  zo 
stało aresztow an ych  za rzekom o nie- 
■Ęgalne p rzekroczenie granicy mimo, 
posiadanych opłaconych paszportów  
n em ieckich; b) w roku bieżącym  zor 
ganizow ana została  w ycieczk a dzieci 
szkolnych na Litw ę. W ładze pruskie 
T~ p rzyznać należy —  pozw olenia nie 
odmówiły, lecz, w ydały je dopiero  
pod koniec w akacji, w obec czego —  
r .e c z  zrozum iała —  w ycieczk a do 
^kutku nie doszła; c) tow arzystw u  
śpiew aczem u odmówiono pozw olenia  
na wyjazd1 do K łajpedy na św ięto śpie 
Wacze.

Tak jak uległ zmianie stosunek  
^iem ców  do m niejszości litewskiej w 
t russch, z chw ilą gdy N iem cy nie po 
trzebow ały dłużej liczyć się z tą  
ninjejszością, tak  niew ątpliw ie uleg­
nie zmianie stosunek N iem ców  do 
Większości litewskiej na K ow ień- 
szczyźnie skoro tylko jurgieltnicy  
Pruscy zrobią swoje, lub gdy Woku- 
tęk zm ienionych okolicznści na tene>- 
n*® polityki m iędzynarodow ej pan 
w aldem aras ze sw oją polityką nie - 
nąwiści względem Polski stanie się 
nietylko zbyteczny, lecz n aw et uciąż  
‘iwy dla polityków berlińskich.

. W praw dzie traktow anie mniejszoś 
Cl litewskiej w P ru sach  W schodnich  
Prze? N iem ców  nie wnosi żadnych no 
v-'ych elem entów  do oceny w iecznie  
zaborczego ducha pruskiego, to jed - 
n? !c rr.oże być ono dla Poiitykćw li- 
j/W :;k’.ch probierzem  przy ocenie po- 
utyki niem ieckiej w stosunku do Li - 

y i skłóconej i w ojującej z sąsiadem , 
^  oparciu o którego  m ogłaby dopie - 
*,o znaleźć realną podstaw ę do praw  
uzijvego niezależnego bytu państw o -

•"fi
w szystkiego pan W ald em ar-  

?łdeir;ar.;,5 dziś jeszcze nie rozumi-i. 
r'yi m n ie  zrozum ie. Byle tylko zro­
zumienie to nie zaw itało zbyt późno

0 !®go głowy.
H. B.

I  WARSZAWSKA PRACOWNIA 
g KOŁDER WATOWVCH 
| Wa n d y  M a j e w s k i e j

Robota wykwintna. S
D. , Ceny przystępne, a
1 iotrkó'.v, ul. Piłsudskiego 1. 69, | 
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Utarło się w Polsce przekonanie, 
iż Polskie Koleje Państwowe są 
przedsiębiorstwem deficytowem.

Przekonanie to znessztą opiera się 
na zupełnie ścisłych i niezbitych fak­
tach, wykazujących, iż przedsiębior - 
stwo kolejowe ¡przyniosło od czasu 
wskrzeszenia Państwa Polskiego oko 
ło 500 miljonów złotych deficytu, któ 
i y, uwzględniwszy nienależytą kon - 
serwację istniejących objektów, po 
należytem zarachowaniu tych bra - 
ków, okazałby się jeszcze poważniej 
S2(y. Nawet dochody, wykazane ostat 
nio przez Polskie Koleje Państwowa 
są najzupełniej iluzoryczne zważyw - 
szy, iż cały szereg wydatków t. zw. 
nadzwyczajnych, które w rzeczywi - 
stości są niczem innem, jak tylko ko 
niecznemi wyds,tkami konserwacyjne 
mi, pokrywano z funduszów pozabud­
żetowych.

Nierentowność dotychczasową Ko­
lei Polskich odźwierciadla najlepiej 
t. zw. współczynnik eksploatacji (sto 
sunek wpływów eksploatacyjnych do 
wydatków eksploatacyjnych), który 
za rok 1925 wynosił w Polsce 98,93, 
w Niemczech 85,13, we Francji 80,52, 
w Czechosłowacji 82,66.

Jakkolw iek bezsprzecznie wiele 
zrobiono, celem usprawnienia działał 
ności kolei i celem zrealizowania 
możliwych oszczędności, redukując 
•personel o 12 proc., a rozchód wę­
gla na 1000 ktm. ładunku o 20 proc., 
powiększając natomiast współczyn - 
nik obrotu wagonów towarowych o 
17 proc., nic zdołano, mimo wszyst - 
ko, osiągnąć rezultatów, wskazują - 
cych na możliwość czerpania z kolei 
poważniejszych, a przedewszystkiem 
efektywnych zysków.

Rozwiązanie tego zagadnienia n a ­
stręcza tem Poważniejsze trudności, 
iż wszelkie podwyżki taryfy towaro - 
w'ej odbiłyby się bezwzględnie w 
sposób niezwykle ujemny na życiu 
gospodarczem Polski.

Droga natomiast do stworzenia z 
Polskich Kolei Państwowych przed - 
siębiorstwa rentowego i lukratywne­
go nie może prowadzić po linji naj­
mniejszego qpioru, lecz musi zmierzać 
do usunięciai braków i niedogodności 
zasadniczych, którym w pierwszym 
rzędzie n akiy  przypisać dotyahezaso 
we niezadawalniające rezultaty.

Brakiem takim jest przedewszyst­
kiem zupełna niewspółmiemość pol­
skiej sieci komunikacyjnej.

Sieć ta bowiem, jako odziedziczona 
Po trzech różnych państwach zabór - 
czych  nie jest —  jak w innych kra - 
jach — realizacją pewnej, zgóry prze 
myślanej koncepcji, lecz tworem naj 
zuptriniej przypadkowym. Tę fragmen 
taryczność, czy też przypadkowość 
połączeń kolejowych w Polsce zilu - 
struje n3ijlepiej fakt, iż koleje Kró - 
lestwa Posiadały np. w chwili wybu­
chu wojny, z kolejami austrjackiemi 1 
punkt styczny, z kolejami pruskiemi 
6 punktów stycznych, koleje zaś au­
striackie posiadały na wschodniej gra 
nicy z kolejami rosyjskiemi 2 punkty 
styczn e. W ten sposób sieć, która 
później, po wskrzeszeniu Państwa 
Polskiego, miała być powołana do 
łącznej obsługi terytorjum polskiego, 
w roku 1914 posiadała z sobą 9 pun­
któw stycznych. Je s t  to, oczywista, 
cyfra niezwykle mała, która, jakkol­
wiek powiększona o 3, świadczy na-

krajów ościennych 39 punktów stycz 
nych. Zresztą i z tej cyfry ostatniej 
nie należy wysnuwać wniosków, ja- 
koby możliwości transportowe pomię 
dzy Fołską, a krajami ościennemi by­
ły tak świet., punkty bowiem granicz 
ne leżały dawniej w pośrodku linji 
wewnętrznych, nie mają więc żad - 
nych urządzień, ułatwiających ruch 
graniczny.

Podnieść zresztą należy również, 
iż cały szereg linji kolejowych należy  
dzisiaij do przeżytków, wobec nie - 
przystosowania ich do życia gosPodair 
czego kraju. Są to w Pierwszym rzę­
dzie linje, budowane dla celów stra­
tegicznych, lub też w uwzględnieniu 
interesów ekonomicznych dawnych 
C-aństw okupacyjnych. W  ten sposób 
okazuje się, iż sieć kolejowa na zie - 
niach polskich nie jest tak gęsta, jak­
by się to z Przeglądiu cyfr wydawać 
mogło wobec poważnej ilości linji o 
niezwykle słabej wartości użytkowej. 
Powyżej wymienione powody, łatwo 
napiuwijdzają na trudności, z jakiemi 
waicayć musi eksploatacja kolei pań­
stwowych. Nieprzystosowanie sieci 
do ostatnich potrzeb życia ekonomie* 
nego, w szczególności brak Połączeń 
na linjach, pokrywających się z no- 
wemi kierunkami obrotu towarowe- 
j,.. Polski Powoduje, iż nawet pr/y 
przewozie najpoważniejszych ¡piroduk 
tć*v wytwórczości" polskiej, zacho(.zi 
potrzeba przewożenia ich przez prze­
strzenie zbytecznych przebi.gów. v 
I 0’vi*ir. przyl'ładem jest w tym »vy - 
padV‘ połączenie Slą9k i.Mtyk. 
g 1/te hn,n kolejowa —  bezio ric  
j,«;ważnicitir i w Polsce —  wyk v  ;e 
p. w.łżne «.t oczenia od Iuert ”ku linji 
powiei> znei. . eśli się weii.uc pod u- 
wagę, że ’hedzi w tym wypadku o 
p -7 tw jz  • warów m asjw yu. nie 
znoszących drogiego transportu i, że 
przedew szystkiem  w tym wypadku 
zastosowanie mają taryfy, wyjątkowo 
niższe od własnych kolei, zrozumie 
się znaczenie tego rodzaju stanu rze­
czy i konieczność jego sanacji. Cóż 
dopiero m ów ić o połączeniach na Kre 
'a c h  W schodnich , gdzie linje, łączące 
nawet o i'r odki bardzo poważne, wy­

kasują z b o -e n ia  od linji powietrznej, 
dochodzące do kilkuset kilometrów. 
Wiadomo j:s t  również, iż komunikaty 
j*  pomiędzy Poznaniem a Warszawą 

odbywa się dotychczas drogą okręż 
ną przez Toruń, o 72 kim. dłuższą od 
połączenia Przez Kutno - Strzałków, 
wprawdzie zaprojektowanego i budo 
wanego, lecz nie oddanego jeszcze do 
pełnego użytku dla pociągów osobo­
wych i pospiesznych, z powodu uży 
cia na tej przestrzeni szyn z rozbiórki 
torów, nieodpowiadających potrze - 
bom tego rodzaju ruchu.

Przypom nijm y w tem  miejscu, iż 
linja K utno - Strzałków  byłaby frag­
m entem  m iędzynarodow ego szlaku, 
łącząceg o  E u rop ę Zachodnią ze 
W schodnią , by zdać sobie sobie spra 
wę, jak w ielkie braki w ykazują na - 
w et najpoważniejsze szlaki kom unika  
cyjne w Polsce.

 ̂Koszt tych braków ponosi wyłącz 
nie kolej, już to przewożąc po tary - 
f«ch wyjątkowych, poniżej kosztów 
własnych, już to wliczając za prze - 
wóz niepotrzebne przebiegi, podraża 
jąc  w ten sposób koszt transporta i 
obniżając frekw encję . towarów.

Ja k  w ięc w ynika z pow yższych w y  
w odów, najwydatniej przyczyni się 
do urentow ania polskich kolei P&A - 
stw ow ych rozbudow a i przebudów “ 
sieci kolejow . J e s t  bowiem  faktem  —  
m oże na p ierw szy rzu t oka dziwnym, 
niedającym  się jednak zaprzeczyć —  
iż rozbudow a now ych linji nietylko  
nie zm niejsza gęstości Przew óz, lecz  
przeciw ., ją zw iększa. W y sta rcz y  się 
pow ołać tutaj na podaną p rzez  J .  Goy  
szto ra  w Nr. 28 .Przem ysłu  i Handlu" 
z dn. 9 lipca 1927 statysty k ę, udowad  
niającą, iż tak w Rosji, jak w Austrji, 
N iem czech i F ran cji ilość osobow io- 
rs t na jedną w iorstę ilość podow iorst 
na 1 w iorstę, jakoteż dochód brutto  
na jedną w iorstę szedił stale  rów no z 
w zrostem  długości sieci kolejowej. 
Tłum aczy się to  zresztą  p rzy ciąga - 
niem do pr,:«cy w y tw ó rcz . now ych ob 
szarów , ogólnem  ożyw ieniem  tem p* 
życia  gospodarczego o raz  tw orzeniem  
skrótów  odległości, pozw alających  
na now e Przewozy tran zytow e. Oko­

liczności te  są w praw dzie ogólnie 
znane jednakże rozw ażane ¡pod kątem  
widzenia urentow nienia kolei. Po  w ie  
lu lajtach usiłow ań okazuje się jednak  
że droga, pow yżej nakreślona jest 
jedynie celow ą i zanierzającą do usu­
nięcia w ad ustrojow ych kolejnictw a  
polskiego.

W i e ś c i  z  k r a f i i .

Pod płaszczykiem prawosławia.
Warszawska drukarnia synodalna, 

która jest własnością konsystorza cer 
kwji prawosławnej, wydała na rok 
1928 prawosłrrwno-cerkiewno-ludo - 
wy kalendarz, przeznaczony dla naj­
szerszych mas ludności prawosławnej 
w Polsce.

Wydanie to zawiera oficjalne wia­
domości o władzach cierkiewnydh, o 
podziale na djecezje i dekanaty, oraz 
spis wszystkich władz państwowych 
Rzplitej Polskiej. Kalendarz wydany 
jest w języku rosyjskim, chociaż 70 
proc. ludności Prawosławnej jest na­
rodowości ukraińskiej, a 25 Proc. — 
białoruskiej. Zamieszdzono w nim a- 
nonse wszystkich emigracyjnych 
pism rosyjskich, zajmujących wrogie 
stanowisko wobec państwa polskiego

______ _j __  jak np. „Nowoje W rem ja'‘, wychodzą
dal o niewystarczającem sprzęgnięciu ce w Biąłogrodzie, „Ruskoje wrem ja“ 
poszczególnych partji polskiej sieci w  V~'rVT" R ,,c‘ ■»“ «Ir.ft, R.rl“ w 
kolejowej.

Za dowód może posłużyć fakt, iż 
koleje polskie posiadają z kolejami

^OCO(XXXX>OKXXXEIXX)OOCOOOCOCt(XB 
N Restauracja  p O I C T A T  H 
$  Restauracją L I l l D  1 I l L  £
g PT * p r z y ’’h o t e l u  l i t e w s k i m  8
K  W  PIOTRKOW IE, PLAC TRYBUNALSKI L. 2 Q

zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż nowozaagażowała zespół  
pamski kwartet pierwszorzędnych sił st. m. W arszawy  
' od dnia 12 listopada 1927 r. codziennie będą odbywały się koncerty. 
12050 z poważaniem Z a r z ą d .

w Paryżu, ,,R uś‘ w Sofji, „R ui" w 
Berlinie i td.

Naturalnie nie zapomniano wydru­
kować na pierwszej stronnicy kalen­
darza, że żyjem y w 11-ym roku od 
zrzeczenia się tronu przez Jego Ce-

sarską Mość Catra W szechrosji Miko­
łaja II. Podano też szereg innych dat 
z historji Rosji. Ale szczytem wszyst­
kiego jest artykuł na str. 61 pt. „Co 
czytać?“, który informuje czytelnika, 
jakie książki powinny się znajdować 
w każdym kulturalnym domu prawo­
sławnym. W  spisie tych 15 poleco - 
nych do czytania książek, znajduje 
się następujące dzieła Marcel Prévost 
„ Ja  i jego kochanka“, „Przyjaciel i żo 
na“, W . Spejer: „Dziewczyna z głową 
lwicy" Owadyj Sawiez „Niebieski jed 
wab", Anita Luus „W ielki Popyt na 
blondynki", Gwido de Verona „Ko­
bieta, która odkryła miłość", Pante- 
Iion Romanow.,Zagadnienia płciowe“
i wreszcie książka Breszko - Bresz- 
kowskiego „Noce warszawskie", za 
którą autor był wydalony z Polski. 
Metropolita Dyonizy, specjalnym roz 
porządzeniem, Polecił wszystkim pro 
boszczom zaprenumerować ten kalen 
darz obowiązkowo i w jak najwięk - 
szej ilości rozpowszechnić go między 
ludnością.

Tępienie band pogranicznych.
Po ostatnim  zbrojnym napadzie, dokona­

nym tydzień temu prze* 3 opryszków na 
posterunek K O P. pomiędzy wsią Krugliszki 
i Dubinewo na granicy litew skiej, panuje 
obecnie sP °kó j. Zabicie jednego z 3 napast 
ników jest widocznie przestrogą dla innych, 
którzy nie ryzykując napadu, ośm ielają się 
tylko na drobne złośliw ości w rodzaju wy­
rywania wiech granicznych, zacierania na­

pisów na tablicaeh orientacyjnych itp.
N a granicy rosyjskiej na W ołyniu zdołano 

ostatnio dzięki informacjom jednego z włoś­
cian, osaczyć bandę z 10 ludzi, posuwającą 
się ku granicy. Z bandy tej przyłapano 7 lu 
dzi, zmuszając ich do poddania się, trzem 
udaNj się jak dotąd zbiec. Przeciw ko przy­
łapanym toczy sw  obecnie dochodzenie są­
dów*.
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Zamach na własność miejską.
W  katow ickiej „ Polonji" czy tam y
—• „Na (f|oczątku października br. 

w płynął do R ady M inistrów  projekt 
ustaw y o ożyw ieniu ruchu budowlane 
go M inisterstw a R obót Publicznych. 
M inisterstw em  tem  kieruje p. A n  - 
drzej M oraczew ski, tw ó rca  ustaw y o 
ochronie lokatorów  i prem jer pierw - 
sasgo rządu w niepodległej P olsce , 
k ió ry  w prow adził szereg  radykał - 
nych ustaw  na m ocy dlekretów. O kres  
tych  rządów  nazyw am y pow szechnie  
m oraczew szczyzną.

O tóż ostatni projekt ministra Mora 
c/c^yr-kiego jest nawrotem  do tego 
okresu  i m oże bardzo silnie podwa­
ży ć i ograniczyć jeszcze silniej włas­
ność miejską, która i tak znaijduje się 
w bardzo ciężkich warunkach. Dr 
czego zdąża Projekt ministerstwa ro­
bót publicznych? Treść tego Projek­
tu jest następującia:

1. Wzywa s>< Ministra Spraw  W ew nętra- 
nyr.li do spowodowania w porozumieniu z Mi 
r.' L- ■ m Skarbu  uchwalenia przez Rady M iej 
skie, na zasadzie artykułu 6 Ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 r. o zasilaniu finansów ko 
munalnych (Dz. U. Nr. 94, poz. 747) dodat­
ku do państwowego podatku od nierucho­
mości, względnie samoistn. podat. od budyń, 
w m iastach, na zasadach przytoczonych w u 
zasadnieniu, (21 proc. od dochodów brutto).

2. Wzywa się Ministra Skarbu do opraco 
wania w porozumieniu z Ministrem S P raw 
W ewnętrznych i Ministrem Robót Publicz­
nych projektu ustawy o podatku domowo, 
czynszowym na cele budowlane.

3. W zyw a SK  Ministra Skarbu do opraco 
wania ustawy o stałym podatku państwo - 
wym od nieruchomości z tem, że wpływy z 
tego podatku mają być użyte na cele budo- 
wlapo-mieszkaniowe, a w szczególności na 
odbudowę miast, zniszczorych przez działa 
nia wojenne.

4. Wzywa się M inistra Spraw W ewnętrz 
nych w porozumieniu z Ministrem Skarbu da 
opracow ania noweli do Ustawy o rozbudo - 
wie w kierunku objęcia funduszów, uzyska - 
nych z wyżej wymienionego podatku — prze 
pisami tej ustawy.

5. Wzywa się Ministra Komunikami do o- 
p ia io w an ia  ulg kolejow ych przy p zew o  - 
żeniu m aterjałów  budowlanych.

6. Wzywa się Ministra Skarb.i o raeządza 
ni", by Bank Gospodarstw a Krajowego tu 
d7iclił hipotecznie zabezpieczony■»'; długo - 
torrrinowych pożyczek na remont i nadbu­
dowę domów.

O tym projekcie M inisterstw a R o ­
bot Publicznych organ Z w ią/ku  W łas  
ro śc i Miejskiej „M iasto Polsk ie" pi­
sze:

„Zapoznawszy się z uzasadni-ł^eia wnios 
ku, zrozumieć można, ze jest te kunsekweu 
tne dążenie p. ministra Moraczewgkiego do 
wywłaszczenia w łaścicieli nieruchomości 
miejskich z ich mienia i systematyczny plan 
socjalizacji własności prywatnej w m iastach 
polskich.

Porównywując projekt obecny *  poprzed 
nim, uderza pogorszenie w nim sytuacj włał 
ciciela nieruchomości. Pro jekt poprzedni po 
zostaw iał łaskaw ie do dyspozycji w łaścicie­
la —  na podatki, na utrzyma 4 a aieruchom oi 
ci, na remont, spłatę długiw  i p roceotiw , 
am ortyzację i oprocentow t«ie włożonego 
w a om kapitału.

Projekt obecny obniia ten procent do 72, 
zab iera jąc pozostałą resztę to znaczy 28 
procent dochodu brutto na podatek skarbo 
wy od nieruchomości (7 proc.) i aa doda­
tek na rozbudowę, względnie na podatek 
domowo-czynszowy —  21 proc. dochodu 
brutto, pozostaw iając przemyślności w ła śc i­
ciela domu troskę opędzenia wszystkich in­
nych podatków oraz wydatków, awiązunych 
z utrzymaniem nieruchomości z 72 procent 
dochodu brutto. Poprzedni wniosek dopusz­
czał myśl podwyższenia czynszów komor- 
nianych ponad 100 procent komornego pod 
stawowego, dochodzącego za lokaie handlo­
we do 150 procent."

Z tego artykułu  „M iasta Polskie - 
go" dowiadujemy się, :ż m inister Mo­
raczew sk i już drugi projekt opraco - 
w ał, k tó ry  jest gorszy jeszrze od 
pierw szego. P rojek ty  te mają to do 
siebie, iż pow iększają _z /n sze  dla lo­
k atorów , a rów nocześnie obciążają  
bardzo w łasność m iejską olbrzyim e- 
mt daninami, k tóre j? s z c ;e  zmniejszą

dochody właścicieli nieruchomości 
miejskiej.

P. minister Moraczewski reprezen 
tował r,7,ąd nr. ostatnim zjeździć Zwią 
zku Miast w Poznaniu, gdzie szeroko 
uzasadniał powyższy swój Projekt. Z 
jego uzasadnienia jasno wynikało, iż

chce on zmniejszyć diochody nietylko 
właścicieli domów, ale również na­
łożyć na place budowlane olbrzymie 
podatki, któreby musiały doprawa - 
dzić do obniżenia cen tych placów. 
Również ma on podobne Projekty w 
stosunku do właścicieli cegielń.

mi na
Do potęgi Państw a idziemy przez oświatę 

i kulturę obyw atelską.
Prace ośw iecenia i wychowania obyw ate­

la wykonywać winno nietylko państwo i sa­
morządy ale przedewszystkiem Towarzystwa 
prywatno - społeczne ta k ie  jak : M acierz 
Szkolna, Towarzystwa Szkoły  Ludowej, To 
warzystwo Czytelni Ludowych i inne.

Terenem  pracy M acierzy są wojewódz - 
twa centralne i wschodnie. Na rubieżach 
Rzeczypospolitej tworzy M acierz ośrodki 
kultury i ośw iaty, tam -stawia najsilniejsze 
slupy graniczne: Czytelnie, B ibljoteki, Domy 
Ludowe, tam prowadzi ośw iatę w duchu naj 
lepszych tradycyj narodu polskiego; toleran 
cji i miłości bliźniego. P am ięta jąc o tych 
pierwszych zadaniach oświatowych trzeba 
dążyć, aby bibljoteki, dały czytelnikom do­
brą książkę, a Domy Ludowe wychowywa­
ły przy pomocy rozmaitych form oświato - 
wych praworządnego obyw atela. Praca ta 
potrzebuje system atycznego wysiłku dobrej 
żelaznej woli i... pieniędzy.

Hasło zbiórki na cele oświatowe rzucił 
śp. Henryk Sienkiew icz, ojczyzny i wiary 
obrońca, duchowy patron M acierzy, założy­
ciel jej i pierwszy prezes.

Rocznicę Jeg o  zgonu czci M acierz świę­
tem „Dnia Oświaty Pozaszkolnej". Dzień

ten ma na celu uprzytomnienie wspófczes - 
nym czem jest obecnie Polska M acierz Szkol 
na, ja k ie  są je j zadania i jak ie są obowiązki 
społeczne ośw icceńszej warstwy obyw ateli, 
W tym dniu po wszystkich miastach, mia - 
steczkach i wsiach powinny sK  odezwać 
głosy rozumne naw ołujące do szerzenia oś­

w iaty wśród tych wszystkich, którzy tej o- 
światy potrzebują. W tym dniu K oła Macie 
rzy w miastach i Czytelnie po wsiach urzą­
dzają w iece oświatowe, które mają na celu 
propagandę walki z analfabetyzmem książ­
kowym i obywatelskim . W tym dniu zbie­
rają na ośw iatę pozaszkolną, t. j. na bibljo­
teki, kursy obyw atelskie, szkoły dokształca 
jące, kursy dla analfabetów , wydawnictwa, 
teatry, chóry, w ycieczki itp.

Grosz złożony na cele oświatowe Polskiej 
M acierzy Szkolnej nie idzie na marne, naj­
dokładniejsza kontrola w ykazuje, iż praca 
te j instytucji prowadzona odpowiedniemi for 
mami oświatowemi, w ykluczając najzupeł - 
niej czynnik partyjny ma n a  celu jedyni« 
doskonalenie typu obyw atela przez wzmac­
nianie zmysłu narodowego i państwowego^ 
Praca ta  jak Sienkiew icz nawoływał win 
na dać „wielki oświecony moralny szlachet­
ny i patrjotyczny naród".

W skazów ki jak organizow ać „Dzień 0 -  
św iaty Pozaszkolnej" myśli i m aterjały dd o- 
kolicznościowych przemówień, afisze propa­
gandowe, oraz m aterjały  zbiórkowe przygo­
tow ało Biuro Zarządu Głównego Polskiej 
M acierzy Szkolnej (uL Krakow skie - Przed­
m ieście 7, m. 4), są one do nabycia w Cen­
trali i we wszystkich Kołach Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej.

Zwłoki dziecka na cmentarzu
ż y d o w s k im

O r z e c z e n i e  l e k a r z a .  — Krwawa walka dwóch obozów.*
E p i l o g  przed sądem.

W  Dobrzyniu, w powiecie rypiń­
skim, w swoim czasie wynikły burz­
liwe zajścią na tle rzekomego mordu 
rytualnego. Obok tamtejszego cmen­
tarza żydowskiego rozłożyli się ob- 
rem cyganie. Pewnego dniai zginęła 
hersztowi' cyganów 4-letnia córka. Cy  
genie zarządzili poszukiw. i znaleź­
li dziecko już martwe nai cmentarzu 
żydowskim. Powstała na tem tle po­
głoska, że żydzi dopuścili się na dziec 
ku mordiu rytualnego.

Cyganie zacz<ęli na właisną rękę do 
chodzenie i schwytawszy pewnego ży

Zw inięcie w arzelni soli
C^chocircku.w

Z końcem br. warzelnia soli w Ciechocin 
ku ma być zwinięta z powodu zbyt wyso­
kich kosztów produkcji, które wynoszą 95 
zi. za 1 tonnę, podczas, gdy produkcja soli 
monopolowej z innych źródeł wynosi około 
60 zł. Zagrożeni u tratą pracy pracownicy wa

rzelni ciechocińskiej zabiegają o jej zacho 
wanie, dowodząc, że po przeprowadzeniu 
gruntownej reorganizacji, koszta produkcji 
da się zredukować do 60, względni« nawet 
55 zł. za 1 tonnę.

O s t r z e ż e n i e .
Przed dwoma dniami na muracn miasta rozlepione zostało 

wezwanie do mieszkańców naszego miasta z prośbą o poparcie 
mającego przybyć teatru L. 0 .  P. P., a mianowicie jak się póź­
niej okazało przedstawienia »Mandaryn Wu«, mającego się odbyć 
w dniu 13 listopada r. b. W ezwanie to podpisane zostało przez 
Komitet Wojewódzki L. 0 .  P . P. w Piotrkowie.

Z uwagi, że wezwanie powyższe zostało wydrukowane bez 
porozumienia się z miejscowym Komitetem L. 0 .  P. P., a zatem 
i podpis na wezwaniu nie odpowiada rzeczywistości i został u- 
zurpowany, Komitet L. 0 .  P. P. w Piotrkowie czuje się w obo­
wiązku podać do wiadomości powszechnej, iż żadnej odpowie­
dzialności nie przyjmuje na siebie za wezwanie powyższe i ni­
niejszem ostrzega mieszkańców naszego miasta.
i i.xi-27. Ilomitet Ł. O. P. P. w ^§©trk©wia

da, którego podejrzewali o zamordo­
wanie dziecka, prowadzili’ go do po­
sterunku Policyjnego. Tymczasem ze 
brał się ogromny tłum żydów, który 
rzucał się na cyganów, odbił prowa­
dzonego Przez nich współwyznawcę, 
a ich samych mocno poturbował i 
zmusił do ucieczki. Jeden z cyganów 
schronił się w restauracji na rynku. 
Ścigający go tłum żydów otoczył re­
staurację i szturmował do zabaryka­
dowanych drzwi.

W  między czasie ludlność chrześci­
jańska znajdująca się w Dobrzyniu W 
mniejszości, na wieść o rzekomem 
mordzie rytualnym rzudiła się z tyłu 
na żydów, oblegających restaurację- 
Wywiązała się walka na kije i pięści, 
rynek zamienił się w wielkie p o b o jo  
wisk.o i policja tylko z największym 
wysiłkiem potrafiła sparaliżować dal 
szy bieg walki. Lekarz miejscowy dr. 
Ciszewski otrzymał polecenie zbada­
nie trupa dJziecka cygańskiego i' za­
wyrokował, że istotnie zachodzi tu 
fakt mordu rytuatlnego. W ia d o m o ś ć  
o tem zelektryzowała całą ludność 
chrześcijańską i padło hasło do osta­
tecznej rozlprawy z żydaimi. Wynikły 
ekscesy, którym kres położyły do * 
piero znaczni?, posiłki policyjne, któ­
re przybyły z Rypina W  rezultacie 
całe zajście zlikwidiowano i w związ^ 
ku z nim policja aresztowała! kilka­
dziesiąt osób.

Wypadki’ w Dobrzyniu znalazły 
swój epilog pr.Tcd sądem. Na ławic 
oskarżonych zasiadło 2 cyganów, 6 
żydów i 13 chrześcijan pod zarzutem 
podżegania) i zakłócenia spokoju pub 
licznego. Wszyscy oni, po orzeczeni1*1 
prof. Grzywo - Dąbrowskiego, który 
wykluczył fakt mordu rytualnego, zo 
stali zasądzeni oa 3 miesiące więzie­
nia z zawieszeniem kary na la/t pięć' 
Od wyroku tego zasądzeni odwołali 
się do Sądu Apelacyjnego, który za­
twierdził wczoraj wyrok pierwszej U5 
stancji w caiości. . *

X  P i o t r k o w a  i o k o lic y -

Święto 11-iO
Odl wczesnego ranka przystrojone 

odświętnie domy nadaiwały miastu 
nieizwykle uroczysty charakter; we 
wszystkich bez wyjątku dzielnicach 
Przybrano w zieleń i dywany balko­
ny, gmachów rządów, i instytucji ko­
munalnych; wystawy niektórych skle 
pów wyróżniały się nader efektowne 
mi pomysłami.

0  godzinie 10 w kościele Farnym 
rozpoczęło się uroczyste nabożeń - 
rrtwo przy licznym udziale wiernych, 
którzy zapełnili świątynię Po brzegi, 
stalle i krzesła przed prezbiterjum za 
jęli przedstawiciele! starostwa, sądu,

palestry, wojska, policji kolei państw, 
instytucji samorządowych, społecz - 
nych i prywatnych z P. starostą Ka­
czyńskim na czele, cechy i szkoły 
wraz ze sztandarami. Po zakończo - 
nem nabożeństwie ks. prałat Szabel - 
ski wygłosił podniosłe kazanie, (poda 
jemy je w streszczeniu na str 5 dzi­
siejszego numeru „Głosu Trybunał - 
skiego“).

O godz. 12 przed władzami zebra- 
nemi naprzeciw gmachu starostw» 
rozpoczęła się defilada. W  zwartych 
szeregach szło wojsko z oficerami na 
czele podtakt swej kapeli, którą jak

zwykle dyrygował por, Niemirowski, 
szła policja, której postawa świadczy 
ła o świetnem wyszkoleniu, z orkie - 
strą własną na czele, straż więzień - 
na, straż ogniowa, kolejarze z orkie - 
strą, których olbrzymie zastępy 
świadczyły wymownie, jak. poważny 
odłam społeczeństwa stanowią, wresz 
cie uczniowie szkół średnich i szkół 
powszechnych. Obecność koteijarzy 
świadczyła najlepiej o załagodzeniu 
tego nieporozumienia, które miało 
miejsce.

W ieczo rem  m iasto ca łe  zalśniło od 
św iateł, jarzący ch  się w oknadh do­
m ów  i w śród dekoracyjnej zieleni.

O godlz. 6 wieczorem rozległ się u- 
roczysty hejnał z wieży kościoła Ber­
nardyńskiego, zaiś o godz. 7 wieczo * 
rem w Hali Targowej odbyła się uro­
czysta akadrmja przy udziale liczni« 
zebranych tłumów Publiczności.
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5 . . . ,Wszyscy jesteśmy obecnie świaa- 
P 1' kami szalonego wysiłku rządu i całe 

go społeczeństwa, skierowanego na 
drogę gospodarczego i finansowego 
odrodzenia kraju, wszyscy — świado  
mi znaczeni3 tejźo wysiłku chcielibyś 
my w  miarą sił i możliwości brać 
udział w tej olbrzymiej pracy, >aiby 
jaknajbardziej zbliżyć się do momen­

tem tu podniesienia dobrobytu naszego 
aż nazbyt spauperyzowanego narodu, 

Sprawę z tego stanu rzeczy tem- 
Iw bardziej m uszą sobie zdawać instytu 

cie gospodarcze a szczególnie — spo 
fcfc łeczno-gospodarcze, powołane przez 

zbiorową wolę i wysiłek do- badani3, 
tworzenia i rozwoju warunków gos- 

. Pocbrczych. Toteż z prawdziwym za 
dowoleniem powitać trzeba coraz 
częstsze wystąpienia —  gdzie należy 
— Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warsza­
wie z inicjatywą i planami systematy 
cznej pracy na tem polu przy pomo­
cy zorganizowanych w tej instytucji 
a działających na c3łym terenie pań­
stwa około 1000 spółdzielni.

O statnio dowiadujemy się, iż idąc 
[konsekwentnie po wytkniętej przez 

_ siebie Unji, wymieniony Związek 
•sprzystąpił dio mechanizacji piekarń, 
*^co umożliwi obniżenia ceny chleba 

wg przeprowadzonych b3dań od 2 do 
5 groszy na kilogramie A kcję tę roz­
poczęto przedewszytkiem od ważniej 
szych okręgów przemysłowych, t. 
Łodzi i Zagłębia Dąbrowskiego, nie 
Pominięto jednak innych miejscowoś 
ci m. inn. i Piotrkowa Trybunalskie­
go, cieszącego się w sferach spółdziel

t

b, czych Warszawy j3knajlepszą —  za- 
| S ^  służoną zresztą — opinją. Suma dłu- 

fioterminowej pożyczki, przeznaczo­
nej przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego w porozumieniu ze Związkiem 
na budowę mechanicznej piekarni w 
Piotrkow ie Tryb. sięga 150.000 zło - 

S ^ ,  tych, istnieją również pewne d3ne co 
do uzyskania od Magistratu odpo - 
wiedniego na ten cel placu na dogod 
nych warunkach. *

Celem przyśpieszenia realizacji po-

(K obieta w iecznie młoda)
W ielki dramat współczesny w 10 aktach. W  roli głównej: Dolores Costello 
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wyższej myśli miejscowe spółdziel - 
nie spożywców „Praca" i „Spójnia 
podjęły akcję konsolidacji ruchu 
spółdzielczego na terenie piotrkow^- 
skim. Zaznaczyć przytem należy, iź 
uzyskanie pożyczki uz<ależnione jest 
przedewsz.ystkiem od połączenia 
tych spółdzielni. Powołane zostały za 
tem z obydwu stron 4 - osobowe Ko 
misje Połączeniowe, które po 
wspólnych obradach doszły do Poro­
zumienia i zawarły przedwstępną 
umowę połączeniową, mającą być 
r r 7,edmiotem obrad na najbliższych 
Walnych Zgromadzeniach Członków.

Nie przesadzając narazić o sta te cz ­
nych wyników podjętej akcji, stw ier  
dzić w ypada, że:

1) konieczność połączenia sPół - 
dzielni na gruncie Piotrkowa Tr. 
podkreślana już dawniej —  przy 
wielokrotnych próbach połączenia 
istniejących stowarzyszeń ^spożyw­
ców, została jeszcze bardziej spotę 
gowaną przez h k t  rrojektowanej 
budowy piekarni mechanicznej.,
2) termin połączenia, celem całko­
witego wyzyskania odpowiedniej 
chwili, będzie tym lepszy, im weze 
śniejszy, z zachowaniem —  rozu - 
mie się —  odpowiednich Przepi - 
sów prawnych.

3) ewentualne niedojście dta połączę - 
niai (w co należy wątpić) przesunę­
łoby sprawę budowy spółdzielczej 
ipjiekarm mechanicznej w Piotrko - 
wie na długie lata, co więcej —  
zwiększyłoby obawę zdystansowai- 
nia. produkcji spółdzielczej prźez 
piekarnie mechaniczne prywatne, 
szczególnie wobec mającego się u- 
1»zać rozporządzenia o mechaniza­
cji piekarń.

A  w ięc od św iadofości spółdziel -

zw. (politykę aprowizacyjną miasta, 
czy też — rozbity n3i poszczególne 
od’amy —  zadowoli się powolnym 
'uczeniem naprzód wśród wartkiego 
potoku otaczającego nas życia.

, A. Marczyński.
-sccÂ diaem&'crr̂ ôL\u$smtsaea

K R Ö N I K A
Oiiś- Maraina P . M. 
'üt.r • Stanisława Kostki 
Wschód słońe*: g. 6.25. 

g, 4.09.

O g ó l n a .

Sprawiedliwość wywyższa naród.
^  (Przypowieść XIV 34).

(Przem ów ienie  Ks. P ra ła ta  Stanisław a Szabelskiego w kościele  
Św. Jakóba w dniu 11 l is top ad a 1927 r.)

i(k W  rocznicę uzyskania niepodleg - 
^ S ^ l o ś c i  przem aw ia do nas to upomnie­

nie Pism a Św.. Sprawiedliwość wy -

Szpital dla urze.dników państwowych.

Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych uzna­
ło rzpital Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Białymstoku za zakład, nadający się do le ­
czenia funkcjonarjuszów państwowych i po­
leciło pp. wojewodom zawiadomić o  powyż- 
szem wszystkich lekarzy, pozostających na 
służbie państwowej.

T o m a s z o w s k a .
W ystawa Ruchom a Prób i W zorów Przem. 

Krajowego w Tomaszowie Mazowieckim.

W  lokalu Związku Przemyślu Włó 
kienniczego Przy ul. Św. Antoniego 
17 w dniu S b. m. odbyło się zebra1- 
nie w sprawie poparcia akcji W ysta­
wy Ruchomej, pozostającej pod pro­
tektoratem Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu.
Postanowiono powołać Honorowy Ko 
mite/t w skład którego weszli przed- 
staiwiciele władz państwowych, ko - 
munalnych oraz organizacji gosPodar 
czyc<h jak: przemysłu, rękodzieła i 
kupiectwa.

Wystawa ma na celu zapoznawać 
szerokie warstwy społeczeństwa z 

A więc oa swiaaoiosci spoiaziei - krajową wytwórczością, obejmuje 
czej członków miejscowych spółdziel ona około 200 f.rm Przemysłowych z 
ni zależy, czy obecny ruch spółdziel- rożnych dzielnic Polski. Niewątpli - 
czy na terenie Piotrkowa zdolny jest wie przemysł miejscowy przyjmie ro 
wypłynąć w krótkim czasie n3 wido wmeż żywy udział w Wystawie. _ 
wnlę życia społeczno - gospodarcze- Wystawa zapowiada się ciekawie, 
go. iaiko zbiorowa świadoma celu i za gdyz poza eksponatami program obe, 
dań siła, wywierająca zbawienny muje kinematograf propagandowy, 
wpływ na stosunki gospodarcze na t. Pogadanki, pokazy rożnych nowości

£ Wyższa n3ród, byśmy dążyli do zdo­
bycia niepodległości ducha. Sprawied
łiwością w szerszem znaczeniu jest 

^ 9  doskonałe wypełnienie nakazów Bo­
sych. Jednym z tych nakazów jest mi 
łość do Ojca i Matki, a czyż Ojczyzna 
nie jest matką pierwszą, jak powiada 
wielki nasz Skarga „Gniazdem matek 
Wszystkich i powinowactw wszyst - 

J M |  kich“. Miłość Ojczyzny jest t3k daW- 
ną jak dawno ludy rolnicze osiadły o- 
na ziemi i-poczęły ją uprawiać w po- 

Ł ^jt» cie czoła, to uczucie Bóg sam wszcze 
pił w serce każdego człowieka, ono 
uświęcone zostało, od kiedy Chrystus 
Pan nad przyszłym upadkiem i zgu­
bą swojej ojczyzny zapłakał. -— Ko­
cham więc tę ziemię ipiolską, bo to 
ztemia moja roln3, uznoiła ją krew 
Przodków, na niej siedlzą bracia moi, 
w jej mogiłach śpią ojcowie. Noszę to 
uczucie w piersi mojej, bom je wyssał 
z piersi polskiej matki, bom je wdy- 
chai z powietrzem rodzinnem, bom 
So zaczerpnął w dziejach mych oj -

W  ’

f f

na lasy szumiące i bory ciemne i łąki 
zielone i te łany, na których zboże z 
wiatrem się kołysze i na te rzeki, co 
łzy i radoś.narodu niosą hen do morza 

Ale tym sentymentem, choćby bar 
dzo gorącym nie mierzy się jeszcze 
patrjotyzmu. Temu uczuciu, tkwiące 
mu w naturze, trzeba dopiero przygo 
tować grunt do należytego rozwijania 
się, by było czystem i niepokalanem, 
by się stało „świętą miłością kocha­
nej Ojczyzny"! _

Miłość Ojczyzny nie polega tylko 
na ¡pięknych słowach, lub śpiewach, 
ale jak każda cnotai żyje i wzmaga 
się ofiarą, która się streszcza w mod 
litwie i pracy. Modlitwy serdecznej i 
gorącej żąda od nas ojczyzna, bo ona 
sama bez Boga sobie nie poradzi — 
„Jeśli Pan nie zbuduje domu, próżno 
pracowali, którzy go budują, mowi 
psalmista (Ps. 126-1).

Nie skąpmy Ojczyźnie modlitwy, 
która obejmie nietylko nasze potrze­
by, lecz Potrzeby wszystkich braci. 
Przeto niechaj dzieci, mężczyźni i nie 
wiasty błagają Pana Boga codziennie 
aby Święte Imię Jego czczono najwię

- U,:/,; ri-iszei. aby

i wynalazków. Amatorzy sztuki ludo 
wej znajdą tam piękną kch kcfę kili­
mów oraz artystyczne snyceiv.:ue i in 
krustowane wyroby drzewne.

Na wystawie będzie urządzor,:i pro 
biernia win i miodów krajowych.

Otwarcie Wystawy nastąpi w dniu 
19 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Zmiany na froncie bezrobocia.
Według ostatnich obliczeń Ekspozytury 

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy o 
£ćlna liczbg, bezrobotnych na terenie Toma­
szowa - Maz. wynosi 1365 osób, z czego na 
przemysł metalowy przypada — 30, włókien 
niczy —  325, budowlany —  30, p o z o s t a ły c h  
wykwalifikowanych — 120, niewykwalifiko­
wanych — 760, Tomaszowskie firmy zwolni­
ły {przeważnie z budowy) 250 robotników, 
przyjęły do pracy 20.
Remanent uprawnionych do zasiłków wyno 
sii ogółem 422 bezrobotnych, z czego 129 
korzystało z zasiłków ustawowych z Fundu 
szu Bezrobocia a 293, z doraźnych państwo 
wych.

Rem anent wolnych miejsc w ewidencji Eks 
pozytury wynosił —  7.

Remanent bezrobotnych zarejstr. w ewi­
dencji Ekspozytury wynosił 985, w czem 623 
mężczyzn i 362 kobiety.

J a k  dowiadujemy się, w związku z nadcho 
dzącą porą zimową, prawdopodobnie 250 ro 
botników, zatrudnionych na robotach pu - 
blicznych, w początkach grudnia będzie zwoi 
nionych.

C epła jesień — niepożądana dla kupców.
W  sferach kupieckich naszego miasta pa­

nuje dość duże przygnębienie z powodu ciep 
ł e j  jesieni, jak iej najstarsi kupcy nie pamię- 
taią. W związku z panującą pogodą na pół­
kach kupieckich leżą nieruszane jeszcze 
wszelkie ciepłe trykotaże, śniegowce, ka­
losze i futra, które w latach ubiegłych o i-i’ 
ooize znajdowały już wielu chętn. ch n a ­
bywców.

Z powyższego wynika, że kupcy, którzy 
wystawili swe zobowiązania na obecny o- 
kres licząc na duży zbyt, będą zmuszeni do 
częściowego odraczania swych weksli, Chy 
ba, że pogoda się zmieni.

Sami nie wiecie co... jadacie.
Zofja Dębicka, zam. przy ul, Prez. Mościc 

kiego 29-33 kupiła dnia 8 bm. 1 kg. chleba 
w sklepie, należącym do Dylewskiej, przy 
ul. P rez. M ościckiego 26. Ja k ież  było zdzi-

Królestwo Jego, królestwo prawdy, 
miłości i pokoju rozszerzało się prze- 
dewszystkiem w narodzie naszym^ a 
by wola Jego święta wypełniała się, 
zwłaszcza na ziemi naszej rodzinnej, 
wszędzie, gdzie się dokonywa czyn 
ludzki, w rządzie, w senacie, sejmie 
wojsku, na roli, fabryce, czy urzędzie 
w domu i społeczeństwie. Prosząc o 
chleb (powszedni dla siebie prośmy za 
razem o niego dla wszystkich roda­
ków, aby nie przymierali nigdy gło­
dem ciaia, ani strasznieiszym odeń 
głodem duszy; modląc się o win od­
puszczenia, błagajmy równocześnie 
aby Pan przebaczył narodowi całemu 
i me był nań zagniewany na wieki, 
wzywajmy Go też korn*e. aby żaden 
z polaków nie uległ pokusom zdrady 
lub ¿aptzania si* własnej Ojrzvznv 
również by Pan Bóg oddalał od nas 
wszelkie nieszczęścia, by doszła nas 
wreszcie szczęśliwa nowina, że ma­
my łaskę u Bożego Syna.

Kto kocha Prawdziwie ten dobrze 
życzy, ale i dobrze czyni, dlai tego mi 
łość ojczyzny przejawia się w czy - 
nach. Czas „uderzyć w czynów stal", 
czas już zakasać rękawy i stanąć 
przy kowadle pracy, czas ująć obu - 
rącz taczki obowiązku i pchać je w 
górę, ku szczytom pomimo znoju i po 
tu. Słusznie mówi poeta, że „dziś 
nam nie wolno rzucić się na oślep, w 
płomienie... dziś n3szym obowiąz - 
kiem. trwać w milczeniu głuchem z

karnością postawionych na czatach 
żołnierzy..... dziś tylko wolno na­
przód posuwać się duchem" (Adam 
Asnyk). Sumienne i ścisłe pełnienie 
obowiązku to młot., który żelazo w 
stal hartuje. „Idź i czyń... czyń ciągle 
i bez wytchnienia, a zmartwychwsta­
niesz) nie ze snu... ala z pracy wie - 
ków i staniesz się wolnym synem nie 
bios" (Krasiński, Irydjon) Oby wszę­
dzie, gdlzie wre praca ludzka, parnię 
tano wykonywano ją dla chwały Bo­
żej i potęgi Ojczyzny, powtarzając iż 
najmilszą „Ci się stałai pracującej rę 
ki chwała"...

Miłość Ojczyzny żyje jeszcze ofia­
rą i poświęceniem, życia swego i 
krwi swojej wśród pracy ciągłej i tro 
ski wielkiej około dobra pospolitego 
rzeczy. Ja k  się poświęcać dl3 bliź - 
nich mówi Krasiński w Resurrec - 
turrs; aby każdy był łzą pocieszenia, 
tym co nieszczęśliwi, a głosem n i s ­
kim tym, co się w męstwie chwieją i 
domem ijm , co z domu wygr.aui, a 
tym, którzy  nadziejt stracili nadzie­
ją w ciągłej Przykładu i slow *, pósta- 

siebie k aże rozdaw ać swej br^ii. 
ideał religijny, narodow y i polski, 
ideałem  jest, co  Bóg w szvstkitr 

nam nakazuje: ,,Bąd;'».ież wy 
ćoskonali, jako; O jciec w?sz niebies- 

doskonały jest". Do Lak d-oskcua- 
::,i!( .ic i  O jczyzny d ążyć musimy,

To,
jak

ki 
U* i
g !yż jcdvnie —  spraw ied’lv/osc 
w 'ż s ;a  i,nr ód —  Am on. .



FO POWODZI W  DOLrNfĘ RENU. 
; ;  ¿budowa zniszczonych domów.

mfaaras&m

wie rie  D ębickiej, która kra jąc chleb na ko­
lację, spostrzegła w nim brudny sznurek i 
gaigany.

O powyższem D ębicka zameldow ała poli­
cji, M óra prowadzi dochodzenie w celu u- 
¡aw rienia piekarza, c*d którego powyższy 
chleb pochodzi. W ogółe należałoby, aby w ła 
dze odpowiednia szczególnie baczną uwagę 
zw racały na p: restrz.jganie przepisów hi­
gieny w piekarniach, v związku z wypie - 
kiem pieczywa.

5 KRADZJONE Z O ST A Ł Y  następujące doku 
mcnty: 2 pasznorty wydane przez starostwo 
wieluńskie na ir. ię Gitli Saw ickiej i Sztmila 
Saw ickiego z s jr , v. Tom aszow ie przy ul. 
S/osa Warszpv,'ska Nr. 3, książka wojskowa 
na imię Srmtib. Saw ickiego, roczn, 1895 wy­
dana przez PKU. W ieluń, c-raz książeczka 
«echowa; wydana na "¡ :ę Szmula Saw ickie­
go przez cech .-zjerski v.* Tomaszowie. O- 
g łoszener- !r-” i powyższe dokumenty unie- 
v ‘ 12066

Piotrkowska.
Święto państwowe w Semi- 

narjum nauczycieiskiem  
żeńskiem .

Zgodnie z progra nem Komitetu 
obchodowego szkoły średnie wszys­
tkie uczestnicz,łv w nabożeństwie 
w kościele pojezuickim, które odpra­
wi! prefekt seminarjum ks. Krzysz- 
kowski, kazanie zaś wygłosił prefekt 
gimna jum ks. Potrzebslo'.

O god/inie południowej zebrała 
się młodzież z kursów w sali semi­
naryjnej, odpowiednio przybranej, 
rozpoczął uroczystość szkolną chór 
pod dyrekcją prof. Jankiewicza i od­
śpiewał poważną pieśń „Gaudę Ma- 
ter Polonia. Zakończyła się zaś uro­
czystość w szkole odśpiewaniem 
jeszcze kilku pieśni treści i poważ­
nej i wesołej a wreszcie melodją 
hymnu narodowego.

Ośrodkiem wewnętrznej uroczys­
tości było przemówienie dyrektora 
seminarjum na temat święta 3 go 
maja i l i  go listopada. Uzasadnił 
powód dwu świąt państwowych w 
Polsce, gdy w innych państwach są 
obchodzone tylko pojedyncze święta 
Państwowe. Stawił dalej przed 
oczyma tych, co na powstanie P o ls ­
ki patrzyli oczyma dziecięcemi obraz 
życia polskiego takim, jaki się przed 
•tawił tym, co już w południe sw e­
go żywota oglądali wschodzące zba­
wienia słońce.

Charakteryzując żvcie w niewoli a 
życie w niepodległości i suwerenno 
ści, wskazał, jak znacznie trudniej 
jesl utrzymóć niepodległość niż ją u- 
zyskać.

Rada Pedagogiczna i kursa uczes­
tniczyły w komplecie, jak przystało 
na uczczenie święta oficjalnego.

ROCZNY w ilk-czystej rasy tanio do sprze­
dania. W iadomość K aliska 14 oficyna II pię 
tro po prawej stronie. 12061

K ^ k t o r  ALEKSANDER PAŃSKI

KONKURS.

Panie, które posiadają kwity do bezpłat- 
1 CJ ic4ografji, a dotychczas nie dały się 
zdjąc, są  proszone o natychm iastow e zgło­
szenie się do p. Kogana, Narutowicza 8.

„ODEON“.

W <ir.iu wczorajszym K in o -T :a lr  ..C d cm " 
wystawił prem jerę. Na ekranie ujrzeliśmy o- 
braz pt. ,,7  ¡ag ed ja  zawiedzionej m iłości", o 
braz pod każdym względem doskonały.

Szczególniej ciekaw y jest siódmy akt: pod 
dawanie przestępcy torturom moralnym, sto 
sow ane w Ameryce. W ykonanie świetne, re 
żygerja b. staranna, scenariusz, pomysłowy, 
f1'ają najlepsi artyści z Dolores Costello 
Iniza Dreszer i M ichałem W aw iczem  w ro­
lach głównych.

Na scenie popisy solowe; na pierwsze miej 
sce wysuwa się para taneczna F e a  Lori, po 
tem młodziutka M assalska, w reszcie humo- 
n s t a  Orlicz. Program  i wykon m e  bez za- 
izutu.

TOŁiKrftK-r-iwiEyr.fyjt-wncaB-jKjor iWiiwisrosTOCTOsmi

Listy do redąkcji.
Do R edakcji „Głosu Trybunalskiego“

w Piotrkow ie, ul. Legjonów 2.
Zgodnie z art. 33, oraz ostatnim ustęp art. 3 0  

prawa, prasowego prosimy, o zamieszczenie 
następującego sprostowania w tym samym 
dziale i takiemi samemi czcionkam i, co w ia­
domość dotycząca pobicia niejakiego W il- 
skiego w redakcji ,,Głosu M onarchisty,

I. Było to zajście osobiste między red. 
P ro -P a tr ja  Olszewskim a niejakiem  W il- 
skiem, który sprowokował red. Olszew skie­
go i zosta ł przez tego ostatniego czynnie 
znieważony,

II. Zajście powyższe miało m iejsce nie w 
redakcji Głosu M onarchisty a w lokalu Pro- 
Patiia.

III. O biciu W ilskiego przez kilka osób nie 
może być mowy.

IV. W iadomości podane przeto przez sze­
reg pism niezgodne są z prawdą.

Prezes Okręgu Piotrkow skiego
Ja n  Pogonią-Kryński.

Naczelnik kancelarji: podpis nieczytelny

KOMUNIKAT.

Zarząd T-wa badań psycho fizycz 
nych wzywa wszystkich którzy mieli 
osobistą audiencję u jasnowidzącej, 
„Ągni“ do zgłoszenia się, dla dobra 
rauki polskiej, na zebranie T-wa w 
niedzielę dnia 13 bm. o godz. 16 (4 
Po poł.) przy ulicy Narutowicza 16 m. 
9.

Prezies: Tomaszek.
Zarząd T-wa badań psychofizycz­

nych wzywa niniejszym swoich człon 
ków na doroczne ogólne zebranie, 
które odbędzie się w niedzielę 13 bm
o godz. 17-ej przy ul. Narutowicza 16 
m._ 9 z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie, 2) wybór przewodni­
czącego, 3) słowo o sytuacji T-wa, 
4) wybór prezesa, 5} wybór zarządu, 
6) sprawozdanie o jasnowidzącej 
„Agni", 7) wolne wnioski;.

Prezes: Tomaszek.

KOM UNIKAT.

W miesiącu listopadzie płatne są w Kasie 
M iejskiej m. Piotrkow a:

1) podatek państwowy od neruchomości 
za HI kw aitał rb. wraz z dodatkief komu­
nalnym. t

2) podatek od lokali za 4-ty kw artał rb.

o) podatek państwowy i komunalny od pla
cćw  niezabudowanych za 4-ty  kw ratał rb.

4) opłaty specjalne na budowę i utrzyma­
nie dróg w 1927 r, TJ rata,

5) podatki i opłaty, których terminy p łat­
ności, oznaczone nakazam i płatniczymi, przy 
padają na miesiąc listopad.

W celu zlikwidowania zaległości podatko 
wych za ubiegłe okresy M agistrat przystą­
pił do wzmozonej egzekucji. Poniew aż egze 
kuc ja powoduje w ysokie koszta, winien każ 
dv płatnik, zalegający z opłatą pod atkć’ 
w płacić zaległości w jak najkrótszym czasie.

Z  p r a s y .
„K obieta W spółczesna“.

W yszedł z druku Nr. 33 „Kobiety W spó- 
czesnej" — który przynosi szereg artyku­
łów poświęconych sprawie walki z alkoho­
lizmem, tak żywa interesu jącej świat kobie-
cŁ

Uderza zw łaszcza barw nością artykuł dr, 
Rozenblumówny pt. „Dzieci P ijaków ",

Dział literacki przynosi piękny wiersz Pa 
wlikow skiej: Ziemia, powieść Delarue Mard 
rus —  „ T sk a  sobie dziew czynka".

Piękne ilustracje, a nadewszystko ładny 
dodatek „i^ój Don-" z bogatą tablicą robót 
są  prawdziwą ozdobą numeru.

tmmnmmtrn

Z e  ś w i a t a .
w m ó w m y  sanaamuu

Kryzys p artji k s -  
munisłycznej

J a k  donosi „K om urist" opozycjoniści sze 
<z.l swoją akcję  na całym terenie republik 
sow ieckich, organizując nielegalne drukar - 
nie i w spółpracując z elementem burżuazyj 
rym, ponadto zaś utrzymują kontakt z u- 
grupowaniami kontrrewolucyjnem i zagrani­
cą, jak  np. z grupą Masłową, Rut Fiszer, Su 
Warina i innych, wnosząc dezorganizację w 
szeregi III Międzynarodówki.

A » * »  wypadanie,łupież 
w l W a W W  łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chinowo-Chmlelowe“ (z Kogut­
kiem). Sorzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

__________________  18165

I Maszynkę biurową |
do tem p erow ania  ołów ków  g 

| można nabv ć bardzo tanio 
we firmie „ A d o l f  P a ń s k i “  «  

Piotrków Tryb., Legjonów 21
n anai

• *• • • • ♦ • ». « ;• • • • ♦•••>■> • 11. • i  •»*

MŁODY 
człowiek i

JjHF' do praktyki do składu.
Wyczerpujące piśmienne ofer­

ty z odpisem świadectwa szkol­
nego składać:

Skład papieru p. f.
„ADOLF PflNSKi”
Piotrków. Legjonów 2.

««CMCtictetmiitctitttcc
CHIROM ANTKA „M annona“, Piotrków  Try 
bunalski, Kalinka 23. P rzew łoić, tera in ie j-
»7ość, przyszłość. 11015

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków , Krakow ska L. 1. 2 3 4 5 6

C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry czn e
D - r .  m e d .  F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4‘/i — *• 
a t .  P i ł s u d s k ie g o  Ł . 67  I i  p ię ir i

■ Or. K, KUJAWA
Choroby w ewnętrzne i weneryczne.

Przyjmuje od g. 11 —  1 i od 3 — 6< 
Piotrków  Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 

(Za tunelem kolejowym)

LEKARZ - DEN TYSTA uw 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14. 
lewa oiicyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  Z -1-
msaaBBi

O GŁO SZEN IE.
Uwa weksle skradziono: 1 weksel na zł. 10° 
i weksel na zł. 50 in blanco z mojego wyst3 
wierna, z p ieczęch  firmy: „Kino A polo" ni- 
niejszem unieważniam. T ekla  Konopkowa,’ 
12054.

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYNIE Legjonów *  

MIÓD
kuracyjny czysto pszczelny z włas ' 
nej pasieki już nadszedł, sprzedaję p° 
cenie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrków, ul' 
Sulejowska Nr. 2. (Pałac Psarskic^0
1 piętro), 12016

O K A ZYJN IE sprzedam fortepian w dobrym 
stanie —  świeżo skórkow any za cenę 450 
zł. W iadomość — Żelazna piwiarnia K ar' 
lińskiego. 12052

SZ Y JĘ  po domach garderobę dzi®' 
cinną - mogę również być do pomo­
cy Fam domu, chętnie wyjadę. StęP' 
niwiska Stan. Piłsudskiego 70 dom 
Mersa. 12056

AKUSZERKA państwowa — prz.e * 
ważnie dla funkcjonisirjuszy państwo 
wych —  adres —  Piłsudskiego 101
H. W eberowa. 12038

ZAGINĘŁA książeczka wojskoW3 
wydana Przez P.K.U. Piotrków 
nazwisko Rakowskiego Nikodema 
zam w Lubieniu gm. Ręczno. Dowód 
ten niniejszem unieważnia się. 12058

S K L E P  z uiządzeniem, może być i z towa­
rem w najlepszym punkcie Piottrkowa.Oraz 2 
poko;e z kuchnią w tymże domu są do od­
stąpienia. W iadomość w adm. „Głosu T r y b 11 

nalskiego", 11889

M A ŁY kalosz dziecinny jesl do odebrania 
u Szczepańskiej, ul. Pijarska 2. 12065

F O R T E JIA N  lub pianino sprzedam na 10 rat 
półmiesięcznych. Al. 3-go M aja 10 m, 10 ^ 
niedzielę. 12063

ZAGINĘŁY następujące dokumenty n a  ,!ttî  
S te fa n a  Kam ockiego: wyciąg z ksiąg ludn»^ 
ci wydany przez Urząd gminy Golesze, świa­
dectwo z ukończenia Gimnazjum Państw o '  
wego w Piotrkow ie, pozwolenie na broń 03 
okres trzech lat wydane przez starostwo ^ 
D ąbrcw ie woj, Krakow skiego, legitymacja o® 
Krzyż Legjonowy Nr. 85^

Dokumenty te niniejszym unieważnia si?- 
Znalazcę uprasza się o odniesienie do adm. 
„Głosu T ryb." za wynagrodzeniem. 12064

LO KA L 5 pokojowy na I piętrze w dobry10 
punkcie zaraz do odstąpienia. W iadom °*c 
ul. Legjonów 14 u w łaściciela domu. 12062

FIL A T E LIŚC I — wszystkie w ydania P0' ^ 1 
wraz z odmianami. Znaczki zagraniczne. Ce!1 
nik bezpłatny. Biuro filatelistyczne, H. ®e* 
rowicz, Łódź, Cegielniana 2. 12042
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T V Ł K O  4  Z E O T E I  8 \ T Y L K O  4  Z Ł O T E !

Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra­
ficznym J.  K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  i 8 .  
C elem  p rzek o n an ia  Sz. p ub liczn ości o tem  p o zo staw iam  tylko na 

C Z A S  K R O T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6  S f i f g u“ YCh tylko 4  złote
3  fotografie paszportowe 1 50  g r .  [= P o rtre ty  artysiyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych S p ecjaln e  u stęp stw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cen ach  u m iark ow an ych

f@] ti
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